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Profesor Masaryk o neoslawizmie. 


Znakomity czeski uczony i polityk, przywódca 
postępowego stronnictwa reallstów, prof. Masaryk, 
(który wydaja oLecnie w trzech językach obszerną 
praeę a rewulucyi rosyjskiej 1 udał się do Ronyl, 
aby na miejscu skontrolować nagromadzony mate- 
ryał naukowy) w przejeźdsie przez Warstawę 
rozmawiał e jednym e pnblicystów polskich 
== Poglądy prof. Masaryka ua naesiawizm godna 
są uwagi: 

— Dlstzego profesor tak mały udział brał 
w pracach neoslawismu ? 

— Prace były już = innej strony podjęte, pro- 
тайкопе 1 яавкіу duść daleko, dlatego nie chcia- 
lem się mieszać, gdyż mam co do tej uprawy zu- 
pelnie inne wyobrażenie. 

Neoslawizm w tej formie, jak go prowadzono, 
mie może spełnić pokładanych nadziej; nie wierzę, 
żeby wszystkie stronnictwa, bez różnicy progra- 
mu, można było e pożytkiem zaprządz do pracy. 
Tylko atronnietwa, kidre programowa bliska sie- 
bie stoją, ву zdolne do pracy skoordynowanej. Со 
do mnie — podkreśla s naciskiem prof. Masa- 
ryk — mógłbym tylko z postępowymi elementa- 
mi łączyć się do spełnienienia pewnych, ścidle 
ekreślonych zadat, ale nie potrafię ze stronni- 
сіжаш! і ludźmi reakcyi rosyjakiej rasem pra- 
sować. To nie ;dzie i nie uchodm i nie może być 
z tego pożytku 

Słowiańska wzsjemność polaga, niestety, do- 
tychczas na waajemnej gruntownej nieznajomości 
atosnnków. 

Nie można pracować g ludźm', którzy przy- 
jechuwszy do Rosyi, nic о sobia zle wiedzą, me 
znają ani spraw czeskich, ani polskich, ami tak 
zkomplikowanych spraw polsko-rnsióskieh. 

Taka praca jest mi za mało realna, a jak pan 
wie należę do realistów. 

Z takimi ludźmi można tylko baukietować. 

Сһеівіеш mówić o sprawia, najważalejszej, jaka 
dziś w Slowiańszczyżuie istnieje, o sprawie pol- 
ako-rosyjskiej. 

Powiedziano mi: о sprawia polsko-rosyjekiej 
w Pradze nie mówi się. 

Pytam cię, го mają robić Polacy i Rosyanie, 
którzy preyjechali do czeskiej Pragi? 

Osy będą mówić o sprawie nerbsko-bulgar- 
skiej, ску macedońskiej? 

Оп! zylko o jednej uprawie megą mówić: o 
swojej własn ej. 

Mówią mi: nie możemy mówić o sprawach po- 
lityeanych, ala możemy mówić ө sprawach еке 
nomicznych. 

Dobrze, mówmy © sprawach ekonomieanych. 


PANNA KAZIA | 


powiadć współoeesna, 
a Ciąg dalney. 

Szósta godzina wybiła na zegarze kościoła 
jarnege, a choć ten kościół byl znacznie odda- 
lany od domu doktora, metaliczne dźwięki wśród 
ciszy niedzielnej małego miasteczka wyraźnie da- 
ły się słyszeć. 


Doktor zdjął z wieszadła w przedpoko- 
ju kapelusz i laskę, następnie podszedł ku 
dzieciom. 

„A zatem Stasiu, bywaj zdrów  Uściskaj 


mnie, mój chłopcze. Ји? nie zobaczę cię przed 
twym odjazdem. 
— Pan wychodzi, panie doktorze ? 

Так... idę odbyć swój spacer morfinowy, 
Jest tu jeden robotnik, któremu koło lokomoty- 
wy obcięło nogę; jest jedna suchotnica przy 
końcu ulicy Lwowskiej i jest biedna pani Barań- 
ska, która strasznie cierpi na podagrę. Nie po- 
wrócę aż po 8-mej godzinie, a ty o rym czasie 
będziesz już siedział w pociągu. Ale możesz je- 
szcze chwilę pozostać z Kazią. 


Nowość! 


w tutkach 


LUDWIE SZCZEPAŃSKŁ. 


Dziennik niezawisły domokratyczny ilustrowany, 
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OGŁOSZENIA 


ta wiersz petitu 16 hal, ка każdy następny raz 12 bal, 
drobna ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minitnu" 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hat. зро: ла 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc 


faxaraty prawadz! w swelm zarządziap M Hupszye 


Administracya „NOWIN*; ul. Witina L. 2, 
otwarta od godziny 8 rano da godz, 8 wieczorem 


Na Lwów Skład ! Ekspodycya: Agencya 
Sekwowskiege. Pasa? Hausmana L. 2 
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county w Kra 


Powiadają. zsłóżmy bauk atowisński 
Gdzie ? 
Na Bałkanach. 


Alet na Bałkanach uprawy ekenomiczne obcho- 
dzą nie tylko Wlowian bałkańskich. W taj dyskusy! 
będą bardzo zainteresowan) Niemcy, Anglicy, 
Francuzi, Włosi. O sprawach ekonomicznych nie 
motua mówić w sekrecie, na konweutyklach ało- 
wiańskich. Na Bałkanach są dziś organizowane 
wielkie kapitały niemieckie 1 angielskie. Oaa także 
zechcą wziąć udział w tym banku bałkańskim. 
A może my mamy takle kapitały, że potrafimy 
usunąć kapitał niemiecki í angielakt? 

A więc i ekonomicznie duje się zrobić bardzo 
niewiele. 

Ateby wogóle cośkolwiek zrobić, to wusi być 
akcya prowadsona więcej rzeczowo, realnie, z więk- 
ma uuvejętnością kupiecką | handlową. 

Czechy mają niezawodnie wielki przemysl 
i wielkie interesy ekonomiczne, mogą i powinny 
dostarczać swych wyrobów rzeszom mniej uprze- 
mysłowionym. — Ależ to jest sprawą trakta- 
tów bandlowo-celnych i ocwywiście Niemcy będą 
па tem polu współzawoduiczyć z nami. 

А więc? 

Konkretne zadania polityki słowiańskiej, obej- 
muje dziś austro-aławizm; do tych zadań 
należy umiejętne wyzyskanie geografńwanych, ban- 
dlowych i ekonomicznych stusnnków wśród naru» 
dów słowiańskich — Przy energicenej i umie- 
jętnej pracy mogą na tem polu ekonomicznem 
być rezultaty. Ale politycznie absolutnie nic. — 
Co się tyczy Rosyi i Polski, to zdaniem ma- 
jem, neuelawizm daje się zamknąć w jednem віо- 
wie: praicdziwa konstytucya. Prawdziwa konstyta- 
сув w Rosyi znaczy rozwiązanie sporu historycz- 
педа ројако-товујвкіера. 

Toteż my, Czesi, musimy popierać ruch wol- 
nościowy w Rayi. Tylko tym sposobem we żamy 
przyczynić się do rozwiązania sporu polako-rosyj- 
skiego. 

Tylko w takim neoslawizmie możemy brać 
udział. Ale neoslawizm z rządem i przy po- 
тосу reakcyi robiony jest wewnętrzną gprzecz- 
пой іа. 


Historye rosyjskie. 


Wertując dzienniki rosyjskie napotyka się co raz 
na zdumiewające opowieści, świadczące О szerzeniu 
się deprawacyi, o barbarzyńsiwie i ciemnocie. Orga- 
nizm caratu, po obłędnym paraksyzmie rzekomej re- 
wolucyi, trawiony jest obecnie zgnilizną, która obja- 
wia się niesłychanymi faktami. Na podstawie rosyj- 
skich dzienników przytoczymy poniżej kilka istinna 
russkich opowieści: 
lak starasta doi halą Bohaterka z pod Lao- 

janu — Sprzedana żana 

We wsi K., w powiecie nowogrodzko-wałyńskim, 
paroch miejscowy Onisim L. otrzymał list, iż młoda 


Zapalił cygaro. Dzieci odprowadzaly go do 
progu 

— А czy to dobrze jest, doktorze, że pan 
tym wszystkim ludziom morfinę wstrzykuje? Zda- 
je mi się, żem czytał coś przeciwnego, 

A, ty teraz studyujesz medycynę? No do- 

brze, mój kochany kolego, skora pytasz mnie o 
zdanie, posłuchaj. 

Ująt chłopca pod 
Cygara z ust, mówi: 

Tak, mortina jest środkiem śmiertelnym. 

Tak, Stasiu, dziś z wieczora wprowadzę w orga- 
nizm trzech istot ludzkich kroplę jadu, który im 
odbierze nieco energii życiowej, to prawda.. Ale 
zamiast spędzić calą noc w hólu i w męce, zni- 
weczą swą jaźń, będą spali w błogiej dobroczyn- 
пеј ntrwanie, lepszej od życia realnego. A skoro, 
ukończywszy swą wędrówkę, powrócę do domu, 
położę się z tem przeświadczeniem, że spełniłem 
trzy dobre uczynki, bo trzykrotnie uśmierzylem 
ból na ziemi, a wierzaj mi, mój kochany koleo, 
w tem leży właściwe zadanie lekarza. Zaczem 
pójdź, niech cię uściskam. 

Wyjął cygaro z ust, podniósł chłopca w górę, 
jak piórko | ucałował go w oba policzki, 


ramię i nie wypuszczając 


cygaretowych 


pod nazwą: 


„CEMIDA” 


zabiła je i zakopała w swojej chacie* 

Paroch przeobraził się w sędziego śledczego i 
wezwał przedewszystkiam Maryę M. da siebie. Wdów- 
ka się jednak wypierała stanowczo. Wówczas paroch 
wezwał do siebie starostę wiejskiego i wydał ta- 
ki rozkaz: Weź dwu dziesiętników i przekopcie zie: 
mię u niej w chacie. Bo ona tam zakopała zamor- 
dowane niemowlę, Starosta wziął się da pracy, Całą 
noc „przekopywały władze wiejskie" w chacie nie- 
szczęsnej wdówki, zwłak niemowlęcia jednak nigdzie 
nie znaleziono 

Zdano raport rozkazodawcy. 

Ten jednak tylko się uśmiechnął ironicznie т 

= Ile-he-he... i to ciebie starostą zrobili. Oczy 
wiście, musiała niebożątko zamordowane dobrze scho 
wać. A zdemaskować ją przecie nietrudno. ldź ją — 
wydój.. О ile będzie miała mleko w piersiach, to 
anaczy się, że niemowię powiła, -- 1 znów slarosta 
nie śmiał się oprzeć rozkazowi, Poszedł, „dojł* nie: 
szczęsną wdówkę, ale młeka w piersiach nie zna- 
lazł.. Ale i te wyniki dochodzeń śledczych nie za- 
dowoliły parocha, niezadowolony wystosował raport 
da policyi.  Gidy jednak i policya nie zdołała піс 
wykryć i wyraziła jedynie swe niezadowolenie, że 
ojciec Опіѕіт miesza się w nieswaje rzeczy i zmu- 
sza starostę da „dojenia bab“, duchowny rozsrożył 
się nie na żarty i wystosował „raport“ do guberna- 
tora, żaląc się na bezczynność policyi.. Taką krótką, 
ale „bardzo pouczającą historyę" z powiatu nawo- 
grodzko-wołyńskiega przytaczają „Birż. Wied.“ w nr 
11.621. 

+ z + 

Na ławie oskarżonych w petersburskim są- 
dzie okręgowym zasiadł syn radcy stanu Ławrino- 
wicza w mundurze kursów technicznych, student, 
jak się nazywał, w samej rzeczy zaś tylko słuchacz 
Szkoły prywatnej. lnkryminowano mu kradzież rb. 
500 na szkodę kobiety, z którą przepędził noc. 
wskaiżony nie przyznał się jednak da winy i ośyiadl- 
czył, iż owe 500 rb. otrzymał, jaka zapłatę za 
swą... miłość. 

Bohaterką owego „romansu“ była głośna w cza- 
sie wojny japońskiej „kobieta-kawalerz ysta“ 
Smoałkowa. Szczególna ta osoba, przyadziana w muj- 
dur kozaka, brała udział w całej kampanii japoń- 
skiej, nawet przez pewien czas była ordynansem 
głównego dowódcy! Wykazała przytem, јак podawa- 
ły w swoim czasie dzienniki, wiele odwagi. 

Gdy atoli wojna minęła, „kobieta-kawalerzysia” 
Smołkowa, przybyła do Petersburga i tam oddala 
się namiętnej grze w karty, odwiedzając wszystkie 
stołeczne szulemie i nająorszego gatunku nory. 
W jednym z takich „klubów“ Smołkowa zawarła 
znajomość z l:swrinowiczem, który jak zeznawa- 
ła jedna z kobiet, stająca w charakterze świadka, 
„pomagał jej wygrywać pieniądze” 

Oskarżonego cechuje zupełny brak poczucia wsty 
du. Przystojny ów, a rozwiązły młodzian, opowiada 
a sobie z zupełnym spokojem rzeczy, Zeznaje, iż 
dnia pewnego był wraz z powódką w miejscowości 
podmiejskiej Ozierki, grał lam w klubie do późna 


Żegnaj, mój drogi Stasiu, pozostań nadal 
tem, czem jesteś obecnie, dzielnym, garnącym się 
do nauki i kochającym chłopcem. Bo widzisz 
w życiu są dwie dobre rzeczy: uczyć się i ko- 
chać. Nadewszystko pamiętaj, że wartość męż- 
czyzny tkwi w jego osobistej 1 w wyrobionej 
woli. Wiem, że masz wolę dzielną, ale z tem 
sercem | 2 temi nerwami, jakie posiadasz, winie- 
neś strzedz się nagłych słabości. Tak, jak mu- 
szkuly, tak i wola moze niekiedy uledz choro- 
hie, a choroba jest lem niebezpieczniejsza, im 
silniejszą jest wola. 

Kazia sluchała słów ojca 2 oznakami lekkiego 
zniecierpliwienia. Niejednokrotnie miała sposo- 
bność słyszeć go, wyglaszającego podobne tezy, 
które rozumiała pół na pół. 

Staś słyszał : 

Doktorze, chcę stać się lakim, jak pan 

Lekarz potrząsnął głową. 

— Bądź lepszym odemnie. W życiu będziesz 
miał niezawodnie trudne przejścia, jak my wszy- 
scy, Twoja wiara religijna, którą dziś chowasz 
w duszy, z: pewnością zaniknie, albo przynaj- 
mniej na jakiś czas usunie się w głąb. W godzi- 
nach smutnej rozierki wewnętrznej przypomnij 
sobie, co dziś powiada ci twój stary przyjaciel. 


————ү——————————— 
Wiadomości ustnie, telefonicznie I listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze alicea Wiślna L. 2. 
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kowie i ma prawiucyi 


wdowa Marya M. powiła jakoby „nieślubne dziecko, | w noc, przyczem Śmołkowa wygrała rb. 500. Spó- 


żnił się na pociąg, więc musiał iść nocować da willi 
Smolkowej, Ledwie się jednak rozebrał i polożył spać, 


przyszla doń Smołkowa, zaczęła ро... kokietować, 
przyobiecała mu owe wygrane rb. 500. 
Powódka na sąd się nie stawila. Wyjechała do- 


kądciś z Petersburga, jakoby da Władywostoku. Na 
desłała tylko na sąd podanie o umorzenie sprawy, 
gdyż utrzymała — jak w swem podaniu twierdziła 
ad Ławrinowicza rb. 500 w wekslach i rower na do- 
datek — „za ambaras“ 

Przysięgli mieli do wyboru: albo uznać Ławrina- 
wicza winnym kradzieży, albo też uwierzyć jego cy- 
nicznym zeznaniom. 

Nawet obrońca oskarżonego pom. adw. prz. Kon- 
stantinow zaczął przemówienia swe od uwagi, iż „ха 
alfonsostwo u nas, niestety, nie karzą". Prokurator 
popieral oskarżenie, twierdząc, iż jeśli sąd uniewinni 
oskarżonego, іо w każdym razie nie oczyści go ad 
hańbiącego miana „alionsa*, które doń przylgnie na- 
zawsze. 

Przysięgli ogłosili werdykt uniewinniający. 


Z Kijowa donoszą: Mieszkaniec wsi Horodeszczy- 
па powiatu radomyskiego, Zenobiusz Żabenko, owdo- 
wiawszy przed czterema laty, niebawem ożenił się 
powtórnie. 1 nicby nie zakłócało szczęścia małżeń: 
skiego Zenobiusza i Aleksandry Żabenków, gdyby nia 
woły sąsiada, Piotra Titarenk, które Zenabiuszowi 
spać nie dawały. Titarenko zaś zazdrościł sąsiadowi 
posiadania młodej i pięknej żony. Uczucia, chowane 
przez sąsiadów w głębinach duszy, ujawniły się d. 
9 października r. z. podczas pogadanki przy kieli- 
szku w mieszkaniu Zenobiusza 2абепкі. Przyjaciele 
porozurnieli się i doszli da wniosku, że szczęście o- 
bopólne zależne jest ad nich samych, Należy tylko 
zrobić zamianę posiadanych skarbów. Po zasadni 
czem zdecydowaniu kwestyi natychmiast nrzysląpio- 
по 4 ablcczenia :ransaktyi w stosowną formę pra 
упа Piotr Titarenko, jako starosta wieiski. 
wobec zwolanych świadków przystąpił do spisywa- 
nia następującej umowy, zatytułowanej „kwit rzeczy- 
wisty” : 

Po pierwsze: pan Zenobiusz Żabenko za niniej- 
szym kwitem dobrowolnym odstępuje panu Piotrowi 
Tutarence prawnie poślubioną swą żonę, Aleksandrę 
Żabenko. Baba porzuca pana Żabenkę za swoją zgo- 
dą, bez bicia, gdyż mąż jej oświadczył, iż bierze za 
nią parę wołów, baba zaś musi być posłuszną swe- 
mu prawnemu inężowi. | odprowadziii świadkowie 
babę do panagPiotra Titarenki, wdowca, on zaś ją 
przyjął, jako swą własną żonę. Działo się ia dnia 
9 października. Parę wołów pan Piotr Titarenko od- 
prowadził do obory pana Zenobiusza Żabenko; осе: 
nione po 60 rubli. (Gdyby Aleksandra Żabenko po- 
rzuciła pana Titarenkę, będzie musiała zwrócić mu 
dwie pary wołów, czyli 120 rubli*. Następują pod- 
pisy świadków, dla dodania umowie większego zna- 
czenia przyłożył pieczęć urzędową | podpisał się: 
starosia Piotr Titdrenko. Następnego dnia Żabenko, 
który widocznie od wołów wolał złota, sprzedał 
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Cała moralność onahista zamyka się w słowach 
„nie być potępionym przez sąd własnega sumie- 
nia”, Acala społeczna w słowach: „nie szko- 
dzić, nie oszukiwać”. Jeżli kiedyś będziesz cier- 
piał 1 walczył z sobą. pomnij na slowa starego 
doktora. On sam, jeźli dożyje, zawsze chętnie 
posluży ci radą i pomocą. Zachowaj go więc 
w pamięci Nie zapomnij też starego domku, 
schowanego w ogrodzie. Nie zapomnij swej ma- 
łej przyjaciółki z lat chłopięcych. I skoro będziesz 
mógł, przybywaj do nas w gościnę. Będziesz tu 
zawsze mile przyjęty, jak brat Kazi 

Jeszcze raz uścisnął chłopca, któremu łzy 
w oczach się zakręciły, i wyszedl z domu. Dzieci 
pozostały same w pokoju. Kazia pociągnęła Sta- 
sia do kanapy | siadając tuliła się doń Chłopiec 
odsunął się nieznacznie, К 

Mówiła bardzo żywo і żądała odeń co chwila 
obietnic powrotu. 

Odwiedzisz nas niebawem? Nieprawdaż? 
Przyrzecz mi, że przyjedziesz za.. za dwa mie- 
siące ? 

Staś potrząsnął głową, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


ze swych 


wyrobów 


FABRYKA RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE. 


poleca znana 


—— 


Д Nowość: 


ез 
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parę wołów sąsiadowi Niedaszkowskiemu, ten zaś 
niebawem odstąpił woły Melniczence. Sprzedana żo- 
na pobyła u nowego męża dwa tygodnie, poczem 
uciekła ze wsi, gdzie uważają niewiasty za towar 
wymienny. Titarenka pozostał bez żony i wołów. 
W rozpaczy zwrócił się o pomoc do miejscowego 
uriadnika, oskarżając jednocześnie Melniczenkę o kra- 
dzież wołów. Sprawa w rezultacie oparła się o ki- 
jowski sąd okręgowy, który po rozpatrzeniu wszyst- 
kich szczegółów nie znalazł w niej żadnych cech wy- 
stępku karnego i całą sprawę umorzył. 


Wybuch Etny. 


Wyczerjujący opis ostatnich wybuchów Etny 
deje w „Corriera della Sera“ znakomity korespon- 
dent tego piema Luigi Barzilal, który na wiado- 
meá o nowym wybuchu Etuy natychmiast pospie: 
stył na miejsce wielkiej katastrofy : 

Gdy Etna zaczęła wybnebać, wśród ludności 
powstała wielka panika. Panika ta trwała póty, 
рокі nie stwierdzono, którędy popłynie wylewają 
са się z wulkanu lawa 1 рок! nie przekowano Bię, 
ż- nie tworzą się już więcej nawe kratery. Dziś 


podziwiują wspaniałe zjawisko wybuchów, a w tych 
miejscach, gdzie, jakby się zdawało, powinna pa- 
nować trwogx, rozlegać się biadanie, panuje wa 
gołość, rozlegają się śmiechy młeszkafców, nrado- 
wanych wielkimi dochodami, jakia dają im tury- 
Sci, spleszący za wszystkich stron Świata, aby po- 
dziwić wybuchający wulkan 

Z daleka wulkan wydaje wię spowity w grobe 
obłoki dymu, a tylko krwawy blask na niebie 
wakszuje пз miejsce, z którego wybucha ngień i 
wylewa się wazystka mieszanina lawy. Podczas, 
gdy wązkiemi ścieżynami pniemy się Ко górze, 
mamy wrażenie, jakby wybnch już zanikał i jakby 
tu wszystko było wielkiem, strasznem słudze. 
niam. — U stóp naszych wspaniały krajobraz, 
skąpany w świetle księżycowem 1 mieułący się 
srebrnemi nićmi, pochłania calą naszą uwagę... 
Nagle jednak słychać huk, jakby uderzyło naraz 
sto pioranów, powletrze drży, a echo podaje huk 
бж od pagórku do pagórka, Następnie пеїеһа ten 
gniewny i majestatyczny huk, a my cznjemy, jak 
ziemia drga pod neszemi stopami. To właśnie jest 
rozqulewana Etna, Równocześnie ze straszliwym 
grzmotem zulika wesołość turystów, pnących się 
ku górze. Ucichają roxmowy i w mileseniu pnie: 
my się naprzód. 

Na jednem zbocza spostrzegamy lawę. to pły- 
паса morza agma. Widok taki, że wydaje się ra- 
czej jaklemó atrasznem złudzeniem sennem, niż 
rzeczywietością. Następnie spostrzegamy kratery. 
Тең w publiżu obok siebie, zu wszystkich wybo- 
chają płomienie 1 łączą alẹ razem w jeden olbrsy- 
mi wielki płomień. Jest zupełnie jasno i ogisń 
na daleką przestrzeń oświetla całą 
okolicę. 

Odległość, к której lawa wypływa, może wy- 
nosić 3 mile angielskie. Czerwona masa, świecąca 
czerwonem, jeduolitem światlem. Gdy się patrzy 
па nią płynącą, całość robi wrażenia wielkiej, po- 
nuwającej się naprzód góry ogmistej. Małe strumy- 
ki, odgałęziające się od strumienia głównego, krzy- 
źmją się wzajemnie; niekiedy natrafiają na pree- 
szkodę, po chwili yrzeszkoda ta enika i tworzy 
się wielkie, szerokie jezioro ognia Od czażn do crasu 
wystrzelają z niego ku górze czerwone płomienia, 
a płynąca spokojnie naprzód rozżarzana masa zda- 
je się руб wielkim: strumieniem krwi. I wydaje 
się, jakby Etna została raniona, jakby lawa była 
płynącą z rany jej krwią | słychać jej gniew i 
wściekłość. Ponad ogniem ziejącymi kraterami le- 
ży odoscbniany inny krater, który wyrzuca z sie- 
bio tylko kamlenie 1 kłęby dymu Każdemu takie 
mu wyładowaniu towarzyszą błyskawica i 
grzmot. jakby мау setki armet. Leez teraz 
znany już jest kierunek | srybkość lawy i wszel- 
ka trwoga zniknęła 

ciezkę, prowadzącą dn stramienia lawy, sa- 
pełniają szezelnia ludzie. Chłopi mają dlngie kije, 
które ud rzasu do czasu zannrzają w tę rzekę 
ognia; później pukazują widzom napalony koniec 
kija z takąsamą dumą, jakby powracający Z wy- 
prawy wojownik pokazywał krwią zbroczone ostrze 
вте) lancy 

Wymieniamy między sobą wrażenia, Kledzimy 
z ralnteresowaniem bieg lawy, rozprawiamy nad 
jej szybkością. Pierwszego dnia przebyła 7 kilo- 
metrów, drogiego dnia trzy, a trzectego zaledwie 
jedug trzecią kilometra. Jeat pewnem, łe już nie 
na-tąpią wybuchy silniejsze. Żadnej wst nie grozt 
niebezpieczeństwo, tylko pola są zniszezone. Chłopi 
znają awego wroga i gróźb jego nie biorą zanadto 
вегуо. 

Zdaje в!е, że sfera wybuchów Etny podnosi sią 
coraz wyżej 1 zbliża się ku szczytowi. W r. 1833 
krater otworzył się na wysokodct 8000 atóp, w r. 
1866 na wysokości 4600 stóp, w r. 1899 na wy- 
sokośsi 6000 stóp, a teraźniejsze kratery leżą na 
wysokości 7800 stóp już w kralnie wiecznego Г 
gu. Wszędeie widać ciekawych, którty chcą prey- 


patrywać się wybuchowi, ale naplęcie dramatyczne 
zniknęło. Wyłuch jest dla ludu rzadkiem widowi- 


| skiem, olbrzymim fsjerwerkiem, który katdy może 


rglądzó. Os czasu ostatniego wielkiego jarmarku 
Nicolosi nie widziało tylu gości. Wszyscy są za- 
dowolent i prawie wazyBtkie języki słysreć można 
w tej malutkiej wiosce. Wszystkie gosrody prze- 
pełnione, treaskania antomoti!ów miesza się z ry- 
kiem esłów, z hukiem korków 1 wesołymi śpiewa 
mi. Właściciela mułów wyjożyczają obcym swe 
w barwną uprząż ubrane zwierzęta na wycieczki 
do strumienia lawy. 


Z KRAJU. 


Tarnów. (Walne zgromadzenie 1. 5. 1, — 
Przebicie nożem). W sobotę odbyło się w sali ratu- 
szowej walne zgromadzenie tutejszego Koła Т. S. L 
przy licznym udziale członków i publiczności. Na 
wstępie złożył naczelny prezes Linde i kierownicy 
odpowiedniah działów szczegółowe sprawozdanie 2 


' czynności ustępującego Zarządu. Tow. pracowało ży 


wo i rozwijało się bardzo pomyślnie, Stan kasy To. 
warzystwa przedstawia się również w lodatniem świe- 


| tle. Dochód roczny wynosił 9802 kar. 80 hal., roz- 
gdy niebezpieczeństwo dla życia minęła, wszyscy | 


Kraków, Rynek 32. 


chód 9625 kor. 61 hal. Towarzystwo posiada obe 


| cnie w Tarnowie obok głównej biblioteki miejskiei 


im. Słowackiego cztery inne, rozmieszczone po przed 
mieściach a pozatem po wsiach 40 bibliotek, li- 
czących przeciętnie po 100 książek W ciągu ubie 
głego roku założona 10 nowych bibliotek. Członków 
liczy tutejsze Koło 351. 

W дуѕкиѕуї nad sprawozdaniem zabrali głos i kry 
tykowali działalność ustępującego Zarządu profeso- 
rowie Pietrzycki i Młynek. Pierwszy protesto- 
wał przeciwko zakładaniu bursy rękodzielniczej, wy 
chodząc z założenia. że celem T, 5, L. jest zabez- 
pieczanie kresów przed zalewem wrogich, a silnie 
napierających narodowości, oraz piętnował apatyę tu 
tejszej inteligencyi żydowskiej, trzymającej się zdala 
od pracy około T, L. Drugi twierdził natomiast, 
łe nie jest możliwem wzbudzić silny ruch narodowy 
na kresach, gdy rdzeń kraju zaledwie egzystencyę 
swoją w tym względzie zaznacza i że Т. 5. L po- 
winno się obejść bez żydów, skoro oni nie poczu- 
wają się do narodowości polskiej, Pp. Basler, prof, 
Wojciechowski i prof. Wierzbicki zbijali zarzuty po- 
przednich mowców. Po udzieleniu absolutoryum ustę- 
pującemu Zarządowi rozwinęła się dyskusya nad tem, 
kto ma dysponować dócliodem z rautu, czy komitet 
rautowy Pań, czy Zarząd, zakończona uchwałą, by 
dochód przeznaczyć na „Dar grunwaldzki*, a za to 
odmówić dalszych suhwencyj ochronce w Polskiej 
Ostrawie. Następnie dokonano wyboru, który wypadł 
następująco. prezesem został p. Linde, zastępcą pni 
Olga Dumnicka, sekretarzem p. Robaczowski Wład., 
zastępcą pna Banaszkiewiczówna, skarbnikiem p. Sze- 
ligiewicz. Do zarządu weszli pp.: prof. Skzczylas, 
prot. Wierzbicki, prof. Pollak, inż. Ursini, prot. Dy- 
duch, apt. Adłer, Basler, Maclialski, Szwarc, Szuba, 
Arwayowa, prof. Godowski, Lóblówna, Zieliński. 
iKomisya xontrolująca składa się z pp.: Studnickiego, 
prof. Wojciechowskiego i prof, Heitzmana. Delegatami 
na walny Zjazd wybrano pp.: prof. Arvaya, apteka- 
rza Adlera, prof. Gadowskiego, prof. Skoczylasa, prof. 
Heitzmana, dra Tertila i prof. Wierzbickiego, zaś do 
Związku okręgowego pp.: Dyducha, Wojciechawskie- 
go, Robaczowskiego, Szubę, Niwińską, Pietrzyckiego 
i pnę Banaszkiewiczównę. Uchwalona oddzielić zupeł- 
nie tut. Koło od Związku okręgowego i czynności 
sprawować oddzielnie. 

Onegdaj przywieziono da tut. szpitala powszech- 
nego w stanie groźnym Jana Banasia, kupca ze wsi 
Radwan, położonej między Dąbrową a Szczucinem. 
Banaś został przebity nożem przez niejakiego Mietel- 
skiego. Do sklepiku korzennego Banasia przybył 
w ubiegłym tygodniu Mietelski i „nakupił" u niego 
wiele towaru. Banaś zapakował mu towar i zażądał 
ceny kupna, lecz daremnie. Wobec tego przyszło da 
tójki, w trakcie której Mietelski nożem pchnął Ba- 
nasia. Uciekającego nożownika przytrzymali sąsiedzi. 
Przywiezionego do Dąbrowy rannego zaopatrzyli dr 
Kurzyniec i dr Millet. 

Nowy Sącz. W niedzielę dnia 3 b. m. odbył się 
koncert „chóru męskicgo* przy licznie zapełnionej 
sali „Sokoła*. W koncercie brali udział p. Bol. Ka- 
pystyński, wiolonczelista, prof. Inst. muz, w Krako: 
wie, chór żeński, oraz zwiększona przez amatorów 
orkiestra „Harmonii*, Główną część programu sta- 
nawiły kompozycye Noskowskiego a w szczególna” 
ci „Rok w pieśni ludowej“, wykonany artystycznie 
przez chór mieszany z orkiestrą. Bardzo podabała 
się gra na wiolonczeli prof. Kopystyńskiego — tu- 
dzież produkcya chóru żeńskiego. 

„Święcone* obchodziliśmy tą rażą w Sokole przy 
współudziale pań w poniedziałek 4 b. m. Żaproszo- 
no nadto chór męski i żeński które swemi pro- 
dukcyami uprzejemniały wieczornicę. Wieczornica by- 
ła nader ożywiona bo liczyła przeszło 150 u- 
czestników. 

Bardzo dużo do utrzymania wesołości przyczy- 
niał się p. Morossanyi swymi kupletami. Po wieczor- 
nicy rozpoczęto tańce, które trwały do rana. 

Qkradzenie urzędu podatkowaga w Kosowie. 
Z Kosowa donoszą, że włamywacze, którzy rozbili 
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Trzy sztuki na raz wysyła się opłacone. 
ЖЕ W niedziele i święta zamknięte. 


kasę kosowskiego urzędu podatkowega, zabrali z niej 
31000 kor. gotówką i zbiegli na Bukowinę. Wdro- 
żona dochodzenia pozostały bezowocne. 

Przet'wko nieuczciwym handlarzam Wiedeńska 
„Reichspost* zwrąca się w ostrym artykule przeciw- 
ko handlarzom mięsa i drobiu ze Zbaraża, Ska- 
łału i Padwołoczysk, którzy anonsują w pismach 
wiedeńskich (i krakowskich), że wysyłają 5 klg. pa- 
czki mięsa za 4 kor. 50 h, gdy w rzeczywistości 
koszt 2 pobraniem wynosi 4 kor. 30 h., a mięsa 
jest tylko 3 klg. 

Skruszony zbrodniarz. Z Białej donoszą nam 
Da tut. policyi zgłosił się 68-letni murarz Jan Mik 
ler z Zabrzega, zamieszkały w Lipniku i poczynił 
zeznanie, że przez zemstę podpalil w roku 190% 
swemu krewnemu Kliszowi w Lipniku komórkę. Sku 
ikiem tego pożaru stracił Klisz również i dom mie 
szkalny i poniósł szkodę w wysokości 3,200 koron 
Mikler twierdził, że będąc już starym, chciałby um 
rzeć spokojnie, pokutując za swą zbrodnią za życia. 
Zeznania te okazały się prawdziwe, odstawiano za- 
tem Miklera do sądu. 

Święcona na kresach Staraniem Koła T, 5, L 
w Morawskiej Ostrawie odbyło się w niedzielę, dnia 
3 kwietnia b. m. w wielkiej sali Domu polskiego 
święcone, na które przybyli przedstawiciele wszyst- 
kich stanów ostrawskiej Polonii, Do stału zasiadło 
przeszło 130 osób. Do zebranych przemówił prezes 
Кола p. J. Woynarowski, а składając wszystkim ży 
сте zaznaczy! z radością, że Polacy w Ostrawie 
skupiają się i uświadamiają narodowa coraz więcej, 
przez co zdobywają szacunek i poważanie u tych na» 
rodów, pośród których im osiąść wypadło. Przy mi- 
tej pogawędce przeplatanej pieśniami zabawiali się 
zebrani prawie do północy, paczem rozeszli się da 
domów, unosząc w sercach błogi nastrój, wywołany 
urokiem pięknego zwyczaju narodowego. 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 
„Nrebrne szrzyły”, komedya w 5 aktach 
Konczyńskiego. 
(Dokończenie) 

Во na skulek przełotnej wizyty dawnej koleżan- 
ki madernistyczna pani Janina nagle uświadamia so- 
bie, że stosunek jej do żonatego Lagackiego jest nie 
zupełnie poprawny i że da pełnego szczęścia pofrze- 
bne byłyby dwa rozwody: jej rozwód z mężem i 
rozwód Lagockiego z żoną. Aż do chwili uzyskania 
tych rozwodów pani Janina postanawia żyć w czy- 
stości! Nie maiąc zatem nic już do roboty nad błę- 
kitnem włoskiem jeziorem, modernistyczna рага po- 
wraca do Warszawy, zwłaszcza, że i „poważny“ re- 
daktor р. Lagocki na skutek perswazyi brata zrozu- 
miał nareszcie, że urlop wakacyjny nie może wiecznie 
trwać. 

W ten sposób sezonowa miłość właściwie dobie- 
gła do końca (a trudno przypuścić, aby inteligen- 
tny p. Lagocki spodziewał się ѕегуо, iż zdoła uzy- 
skać „rozwód“, nie istniejący w obowiązującem w Kró- 
lestwie prawie kanonicznem), ale sztuka trwa dalej. 

Bo w Warszawie da pana Lagockiego przychodzi 
Warnicki (mąż) i tłomaczy ти, że nie należy zabie- 
габ cudzej żony, która ewentualnie do męże powró- 
cić by mogła, byle oceniła jego serce. Następnie do 
pani Janiny przychodzi pani Lagocka, czyli żona jej 
kochanka (p. Arkawin) i (w bardzo dabrze scenicznie 
poprowadzorej scenie) czyni pani Janinie oryginalną 
propozycyę podziału рапа Lagockiego: pani La 
gockiej chodzi o dzieci i chodzi o uniknięcie zbyt 
wielkiego skandalu rozwodowego; niech zatem pani 
Janina zatrzyma sobie pana Lagockiego jako ko- 
chanka, a zaś pari Lagocka, która nie lubi tych 
rzeczy i nie ma temperamentu, zadowoli się tytułem 
prawowitej małżonki. Ale pani Janina nie godzi się 
na lakie uregulowanie stosunków, buntuje się prze- 
ciw myśli, jakoby miała być tylko fizyczną kachan- 
ką, żąda dla siebie całego pana Lagockiego — i z 
taką wyniosłą wzgardą traktuje biedną panią Lago- 
ска, że ła ociera sobie chusteczką nosek i oczy 
i wypowiada walkę pani Janinie. W walce między 
prawowitą żoną a kochanką — zwlaszcza między 
taką kochanką i taką żoną — żona 'musi wziąć gó- 
rę. Jukoż domowa strategia pani Lagockiej uwień- 
стопа zostaje zwycięstwem, bo w piątym akcie pan 
Lagocki przychodzi do pani Janiny i tragicznym gło- 
sem, z gestem bohatera oświadcza jej: „Musimy się 
rozstać". 

Komedya wyprawy na srebrne szczyty skończyła 
się. Modernistycznie szczytna, artystyczna Í niezrozu- 
miana pani Janina płacze i pozostaje sama. Pardon! 
Nie zupełnie sama, bo zakopiańsko-nietzscheański poeta 
p. Leszczyc przyniósł jej już poemat z dedykacyą — i 
lękamy +16, aby z kolei pan Leszczyc nie był tym, 
który zrozumie panią Janinę. Miejmy jednak nadzie- 
ję, że czar leszczycowego poematu okaże się słab- 
szym od uroku uregulowanej pozycyi przy boku mę: 
ża, który, jak nam wiadomo, gotów przygarnąć tę 
niewierną nadkobietę do swego kochającego tona. 
Miejmy nadzieję tem bardziej, że lekcye muzyki, w 
których udzielaniu panienkom artystyczna pani Jani- 
na widzi swe posłannictwo i środek do utrzymania 
się wobec panującej drożyzny, nie wydają się dosta- 
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tecznemi do zapewnienia bytu tak wykwintnej damie, 
Opuszczamy zatem teatr z tem ѕрокојпет przeświad- 
czeniem, że pani Janina nie będzie długo skarbów 
swej smutnej duszy marnowała przy fortepianie 

Sztuka odegrana została bardza starannie. 

W pierwszym rzędzie podnieść należy kreacye 
pp. Kosińskiego (mąż Janiny), Solskiej (Ja- 
nina) i Arkawin (Lagocka) 

P. Kosiński, tak utalentowany artysta, znalazł 
nareszcie rolę większą, popisową, w której mógł o 
kazać swą swobodę i naturalność na terenie salono- 
wego dyalogu, Kreacyą swoją, umiejętnie ujętą i sll- 
nie postawioną, p. Kosiński wysunął się na czoło 
grających 

Pani Solska uposażyła swą Janinę w wdzięk i 

sentyment (i'w szereg toalet świadczących chlubnie 
o guście artystycznym pani Janiny i o bacenem śle- 
dzeniu przez nią najnowszych krtacyj francuskiej mo- 
dy). W chwilach wybuchowych, w momentach scys- 
syi z mężem, była jednak może nieco za spokojna | 
skupiona jak na damę, w której temperament i ner- 
wy grają. Pani Arkawin z wielkim kunsztem i z 
akcentem szczerej prawdy uwydatniła zakłopotanie i 
rozżalenie nieszczęśliwej tytularnej żony, przychodzą- 
cej zaproponować kochance męża podział tegoż, 
Że р. Weychert, umiejący akcentować charak 
styczne cechy, w roli redaktora na wakacyach 
rysował wyraźnej sylwet, to trzeba złożyć na 
Karb autora, który sam dal zamazany, rażący nie 
prawdopodobieństwami rysunek psychologiczny tej 
figury. 

W epizodycznych rolach pp, Leszczyński (poeta), 
Sosnowski, Stanisławski, panie Słubicka, Jarszewska 
i Місіпіска, interesujące stworzyli postaci. 

Publiczność z zaciekawieniem śledziła bieg przed- 
stawienia i nie szczędzila oklasków. Autora Kil- 
kakrotnie wywołano. L 52. 

Wleczór artyatyczny. który odbędzie się; we 
czwartek d. 7 b. m. w sali starego teatru, rozpo- 
cznie się punktualnie o godz. pół do H-mej. — Ko 
mitet, urządzający wieczór, zawiadamia, że już wszy- 
stkie bilety na wieczór są rozkupione, Wykonaw 
су „Chanteclera* pp. Ordon owska i Michał Ta 
rasiewicz, którzy zechcieli łaskawie wziąć udział w 
wieczorze, przybyli już do Krakowa. 

Z teatru ludawega. W poniedziałek wieczór teatr 
ludowy rozbrzmiewał salwami śmiechu na doskona- 
łej farsie p. t: „Koziołki“. Dobra gra artystów 
przyczyniła się do tego, że sztuka długo nie zejdzie 
z afisza. „Koziołki“ będą odegrane w tym tygodniu 
raz jeden dzisiaj We czwartek grany ciągle z powa 
dzeniem „Czarodziej z nad Nilu*. Do „Kałastraiy 
kolejowej“ przygotowuje teatr nowe kostyumy i re- 
kwizyta, Sztuka budzi wielkie zai iteresowanie z pa- 
wadu swojej aktualności. 

„Озу“ Arystofanasa. Јак już donieśliśmy, dnia 
25 kwietnia b. r. będą odegrane w teatrze miejskim 
w Krakowie siłami Akademickiego Koła artystyczne- 
go miłośników dramatu klasycznego „Osy“ Arysto- 
fanesa. Komiedya ta, nie grana dotąd nigdzie w Eu- 
ropie, budzi żywe zainteresowanie. Jest to świetna 
satyra na ówczesne sądownictwo greckie. Chór „ós“ 
wystąpi we wspaniałych kostyumach, przedstawiają- 
cych osy, wykonanych przez p. L. Rozwadowicza, 
kostyumera teatru miejskiego. Stroną filo ogiczną 
przedstawienia kieruje tłómacz prof. [2 usław Bu- 
trymowicz, wraz z prof, M. Boguckim, znanym i ce- 
nionym filologiem. Kierunek artystyczny objął p. Sta- 
nisław Stanisławski, reżyser teatru miejskiego. — Bi- 
lety wcześniej można nabywać w Kale miłośników 
dramatu klasycznego, Uniwersytet |. piętro, sala I, 34, 
od godziny 11 — | w południe i od 6 T wie- 
czorem. 

„Chantaclar" w Wiadnlu. Do Wiednia przybyła 
trupa francuska, nbieżdżająca świat z „Chanteclerem* 
Rostanda. 

Wszyscy recenzenci konstatują dziś wielkie roz- 
czarowanie po pierwszem przedstawieniu „Chantecie- 
га“ Rostanda. Pewną część winy niepowodzenia po- 
nosi drugorzędna trupa, która przybyła do Wiednia, 
Naogół jednak i sztuka sama znajduje nieprzychylną 
ocenę, jako — nudna. Cztery akty bohatersko-tragi- 
cznego kukuryku niełatwo znieść. Arystofones, który 
„żaby“, „ptaki“, „озу“ etc. wprawadził na scenę, 
wiedział, co robił, gdy wprowadził je бо komedyi. 
arszawaki kabaret literacki „Momus“ po u- 
stąpieniu р. Schilimana i różnych wewnętrznych kon- 
[liktaci, przechodzi niebawem pod kierunek p. Stef. 
Wydżgi (pseud. „Bolesta*), który z personalem, zło- 
żonym z 12 osób b. momusowych pracowników, wy” 
jeżdża na letni sezon w objazd za granicę, Ważniej- 
sze etapy tej tournée są; Lwów, Kraków, 
Szczawnica, Krynica, Iwonicz, Rabka, Zakopane, da- 
lej Praga-Czeska, Lublana, Brno marawskie, oraz 
Chorwacya, Slawonia i t. d., gdzie w ciągu 120 dni 
ma być danych minimalnie 40 przedstawień, na któ- 
re złożą się + pełne programy, Pierwsze przedsta- 
wienie zespołu „Momusa warszawskiego“ odbędzie 
się 15 maja we Lwowie, dokąd p. Wydzga otrzymal 
zamówienie na 17 przedstawień. 


Niedsiala рор : „Kopcinazek”. 
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Niedziela wiecz : „Koncart” 
Repertuar teatru ludowegć : 
Sroda: „Czara s nad Ха". 
Czwartek А 
Piatek: „Katastrofa kolejowa“ (nowość). 
Sohota: „Katastrofa kolejowa” 
Niedziela pop.: „Wessle Fon 
Niedziela wiecz” „Katastrof 


Co słychać w mieście? 


Oszustwa asenterunkowe w Krakowie 

W toku dochodzeń policyjnych dokonana rewizyj 
u aresztowanych: Mahlera, Feiła i Karthage- 
nera. Rewizyj dokonali komisarze policyi pp.: Kru 
piński, Styczeń i Minasawicz z inspektorem Karczem 
i kilku ajentami. 

Aresztowani „pośrednicy“ odstawieni zostali do 
sądu pod zarzutem oszustw, dokonywanych na popi 
sowych, których kłamliwemi obietnicami w błąd 
wprowadzali i wyzyskiwali. Nje jest wykluczone, że 
śledztwa wykryje związek oszustów z podrzędnymi 
organami magistrackimi lub wojskowymi, natomiast 
stwierdzić należy, że dochodzenia nie wykazały ża 
dnej łączności oszustów z lekarzami wojskowymi. 

Dziś znowu aresztowano na dworcu kolejawym 
Hirscha Feldmanna, który za grube opłaty za 
trudniał się uwalnianiem popisowych od wojska. 


Nyabilk drukarski, który szczególniej po świę 
tach zwykł towarzyszom sztuki drukarskiej płatać 
ligle, pokazal we wczorajszym numerze, ca umie 
W telegramie w artykuliku wstępnym о sytuacyi par 
lamentarnej tytuł powinien brzmieć. „Rekonstruk: 
cya gabinetu", a nie „obstrukcya*, Wprawdzie 
usiłowania barona Bienertha, zmierzające ku ulwo- 
rzeniu stałej większości, załatwienia sporu niemie 
cko-czeskiego i rekonstrukcyi gabinetu, nie urzeczy- 
wistnią się gładka, ale pewnem jest, że z tego wszyst 
kiego rekonstrukcya jest sprawą najłatwiejszą, 
amatorów na fotele „landsmaan-ministrów* nie zbrak- 
nie wśród Niemców | Czechów —- i obstrukcyi bar, 
Bienerth w tej mierze się nie obawia, 

Rada miasta Krakowa odbędzie nadzwyczajne 
tajne posiedzenie dnia 7 b. m. o godz. 5 pop. Na 
porządku dziennym: wniosek komisyi grunwaldzkiej 
i sekcyi skarbowej w sprawie pokrycia kosztów na 
abcliód grunwaldzki, oraz sprawa nabyciagruntów w 
Dębnikach. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyły posiedze 
nia sękcye ekonomiczna i prawnicza pod przew. prez. 
dra Lea. Sekcye uchwaliły przedstawić Radzie miasta 
wniosek o zakupna dóbr tabularnych hr. Lasockich 
w Dębnikach na rzecz gminy m. Krakowa. 

Jlublleusz kapłana. Przeor OO. Paulinów na Skał- 
ce, ks. Ambroży Federowicz, obchodził w poniedzia- 


ек uroczystość sekundycyj kapłańskich. Na uroczy- 
stej mszy, którą odprawil jubilat, byli obecni: ks. 
biskup Nowak, ks. infułat Krzemieński, ks. prałat 


Krupiński, ks. kanon. Sobierajski i wiele inteligencyi 
z Krakowa. Przed mszą wręczył ks. biskup Nowak 
jubilatowi laskę z dwuramiennym złoconym krzyżem 
na pamiątkę sekundycyj kapłańskich. 

Odczyt p. Cezarego ]ellenty, „Arcydramata 
romantyzmu* został odwołany z powodu słabości 
prelegenta. Odczyt odłożono na najbliższe dni. 

lzha rąkodzialnicza odbędzie dnia 7 bm. w lo- 
kalu swym na Kotłowem plenarne posiedzenie w 
sprawie kwestyonaryusza Wydziału kraj., przyjętego 
przez krajową komisyę przemysłową z następującymi 
punktami: 

1) Obecny stan drobnega przemysłu wytwórcze- 
go w kraju; 

2) Poziom ogólnego i zawodowego wykształce- 
nia rękodzielników ; 

3) Zastanowienie się, w jakich działach przemy- 
słu i w jakim kierunku wymagają poprawy obecne 
stosunki drobnej produkcyi adnośnie do lokali war- 
sztatowych ; 

4) Dotychczasowe źródła kredytu inwestycyjnego 
dla drobnego przemysłu i jego їогту, tudzież sposób 
zorganizowania tego kredytu wedle potrzeb rękodziel 
nictwa; 

5) Warunki zbytu „wyrobów rękodzielniczych, wy- 
twarzanych na zapas i na zamówienie w poszczegól 
nych działach przemysłu, stosunek producentów do 
odbiorców, omówienie źródeł, jakimi należałohy dą- 
żyć do poprawy obecnych stosunków, sprawa dostaw 
publicznych; 

6) Przyczyny słabego rozwijania się аѕѕосуасуі 
gospodarczej rękodzielników w kraju i środki, ja- 
kimi należy dążyć do poprawy obecnych stosun 
ków. 

Święcona w „Sokola“, Onegdaj odbyło się swig- 
cone w „Sokole“. Zebranie gości i Sokołów było 
bardzo liczne. Wniesiono szereg toastów. 

Z Komitetu św. Rafała. Święcone w komitecie 
św. Rafała zgromadziło onegdaj licznych uczestni 
ków. Dary Boże poświęcił ks. Szponder. Gości przy- 
witai prezes L. Gołąb. W szeregu toastów dr. Au- 
gust Sokołowski wzniósł toast na cześć wszystkich 
stanów w ręce ks. Mytkowicza. Ks. Mytkawicz 
wskazał potrzebę organizowania się w Komitecie, 
który ma na celu urządzania pielgrzymek pobożnych. 


Lavn-Tennis, Krokiety, Piłki |< 
nożne, Piłki gumowe, Hamiki, 


Przemawiali następnie рр.: ]. Ostrowski, Cap, Wł. 
Pękalski, Radosz i Język. Prezes, dziękując zgroma- 
dzonym, wniósł toast Kochajmy się, W czasie uro- 
czystości odśpiewał chór kilka pisśni religijnych i pa- 
tryotycznych. 

Z Kluhu pocztowego. Dnia 2 kwietnia b. r. od- 
było się w Klubie pocztowym przy dźwiękach mu 
zyki wojskowej 56 p. p. „Święcone" i uraczystość 
wręczenia dyplomu honorowego członka jednemu z za 
полуде Klubu p. A. Młodzianowskiemu. Do pię- 
knie udekorowanego stołu zasiedli: pp. radcy rządu 
Biliński i Dawidowski, dyr. Gawacki, nadzarządcy ро 
слу Mickiewicz z Bochni i Rudolf, wielu gości za 
prószonych, liczne grono pań i niemal wszyscy człon 
Коме Klubu z prezesem p. Smoleńskim na czele 

Staropolskiego zwyczaju poświęcenia uczty wiel 
kanocnej dokonał ks. Foryś, który w podniosłej 
mowie wskazał na ideały, jakimi powinien kierować 
się urzędnik:Polak. W odpowiedzi r. Biliński, pod 
nosząc wysaki pattyotyzm polskiego duchowieństwa, 
wzniósł toast na jego cześć. 

Następnie przemówił imieniem wydziału sekretarz 
Klubu p. Krudowski, a toastując w ręce p. Biliń- 
skiego i Dawidowskiego prosił, aby 1ak jak dotych- 
czas | nadal otaczali Klub swą opieką, 

Р. r. Biliński, podniósłszy wylężającą pracę 
członków wydziału na rzecz Klubu, wniósł toast na 
cześć tego wydziału w ręce prezesa Śmoleńskiego. 
Zdrowie pań w dowcipnie wierszowanym toaście 
wniósł w ręce prezesowej p. Smoleńskiej p. r. m 
Gadomski z Podgórza, 

Poczem dokonano uroczystego wręczenia dyplo 
mu honorowego członka wielce zasłużonemu, przez 
wszystkich kochanemu członkowi-założycielowi Klubu p. 
Adamowi Młodzianowskiemu, Na świątecznie ziele- 
nią przystrojoną estradę wprowadzili р, Mlodzianow 
skiego pp. nadzarządca Hićkiewicz i członek hono- 
rowy Klubu kontrolor König. Przemówil prezes Smo- 
leński, sekr. Krudowski odczytał treść dyplomu (wy: 
Колаперо przez ort. mal. Czerwenkę), poczem p. Міо 
dzianowski wzruszony dziękował za to odznaczenie, 
Podniosła ta uroczystość skończyła się odczytaniem 
telegramów i listów gratulacyjnych i przemówieniem 
i wręczeniem bukietów przez panie Christofori i Stu- 
dzińską. 

Slub. W dn. 3 b. m. o godz. 6 wiecz. odbył sią 
w kościele św, Krzyża ślub p. Ludwika Kocha, 
dzierżawcy dóbr, zp. Anną Wojtychówną, córką 
Felicyana i Aleksandry z Puchalskich Wojtychów. 
Młodej parze pobłogosławił ks. Smolarski w asysten- 
cyi ks. kan. Bukowskiego. 

Awlatyka w Galicyl. Zaangażowany da Galicyi 
austryacki lotnik inż. ilieronymus, który onegdaj na 
jednopłaszczyznowcu Bleriota miał w Pradze pono- 
wnie dokonać wzlotu, skutkiem silnego wiatru spadł 
i odniósł lekkie uszkodzenia. jedno skrzydło latawca 
zostało strzaskane. Wobec tego przyjazd Hieronimusa 
do Galicyi opóźni się. 

Związek Przyjaciół drzewek prowadzi w dal- 
szym ciągu pracę około wysadzania dróg drzewkami 
омосометі w tym roku przeważnie w alei Słowa- 
ckiego i grunwaldzkiej w Bronowicach. Pięknyto wi- 
dok, gdy członkowie i młodzi fundatorowie spieszą 
z narzędziami i drzewkami za miasto, pracują pilnie 
| zasadzają drzewiny, opatrując je w tabliczki z swy- 
mi podpisami. Nawet cale klasy i szkoły odbywają 
tam wycieczki, by swe własne zasadzić drzewka. - - 
Zarząd Związku Przyjaciół drzewek ustanawia nastę- 
pujący porządek : Młodzież może przybywać do alei 
w godzinach od 3—5 popoł. tylko w towarzystwie 
rodziców lub nauczycieli; zaś zbiorowe wycieczki 
Związku tylko we wtorki, piątki i soboty —- zbiórka 
za szkołą kadecką na Łobzowie, oczywiście tylka 
z drzewkami омосометі, które топа nabywać ро 
drodze w ogrodzie Józefitów przy rogatce kobzow- 
skiej i zasadzić w alei. Na żądanie ogrodnik Józefi- 
tów wyszle chłopca do pomocy w zasadzeniu. Bez- 
celowe wycieczki nie są pożądane — a bez nadzoru 
wzbronione. lnformacyj udziela Związek od 6 do 7 
wiecz. -- Sławkowska 24. 

Statystyka Pogotowia za marzec. W marcu 
wzywano ogółem Pogotowie 492 razy. Z ogólnej li- 
czby opatrzonych była 302 mężczyzn, 159 kobiet i 
28 dzieci Według rodzajów choroby przypada: 67 
przypadków wewnętrznych, 299 przypadków chirur- 
gicznych, 11 zamachów samobójczych, 1 samobój 
stwo, 6 wypadków obłąkania itd, 

Hrak pracy. Z powodu braku pracy zebrała się 
dziś przed magistratem grupka wyrobników dzie! 
nych. Magistrat, o ile możności, przyjmuje niemają- 
cych pracy do zakładu czyszczenia miasta 

2 iwowsklej Dyrekcyl poczt, Cesarz nadał pre- 
zydentowi lwowskiej dyrekcyi poczt i telegrałów Ja- 
nowi Lubicz-Seferowiczowi z okazyi przenie- 
sienia go w stały stan spoczynku order żelaznej ko- 
rony Il. klasy. Cesarz zamianował starszego radcę 
dworu Ryszarda Wapaterniego we Lwowie kie 
rawnikiem dyrekcyi poczt we Lwowie w V, klasie 
rangi i nadał mu tytuł prezydenta tej dyrekcyi. 

Spłaszona kanle. Wczoraj w południe na drodze 
między Liszkami a Kryspinowem szybko jadący sa- 
mochód nr. 687 spowodował spłoszenie koni, cią- 
gnących wóz, napelniony koszalni jaj, Wóz wywró: 
cił się do rowu, przyczem osoby, jadące na nim, 
doznały potłuczeń. Właścicielem wozu był Fran 
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„Diabollo”, Disbollo, Serso, | “ 


Zabawki, wszelkiewiosennenowo- 
ści w grach i zabawach najtaniej 


С. Szczurkowski! 
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Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich 
Ceny niskie 


i szek Paw z Brodeł w pow. chrzanowskim, który do- 
niósł policyi o wypadku. 

Śmiertelny upadek z okna. Z okna domu przy 
ul. Kalwaryjskiej |. 23 w Podgórzu wypadła wczoraj 
38-letnia stróżka, Rozalia Badyłak, zajęta czyszcze- 
niem szyb. Upadek z 1. piętra był śmiertelny, gdyż 
kobieta, uderzając głową o bruk, doznała złamania 
czaszki i ręki lewej. Pogotowie odwiazło ją w stanie 
beznadziejnym do szpitala św. Łazarza, 

Zmlażdżenia palców między trybami maszyny 
doznał Jan Paleczny, robotnik z Czarnej Wsi. Opa- 
trzyło go Pogotowie. 

Oszuści sklapaw|. |acyś oszuści chodzą po skle 
pach i pokazują kartki z podpisami kupców krak., 
którzy żądają wydania im pewnych tawarów na kre- 
dyt, Wczoraj w ten sposób jakiś oszust nabrał kieł 
bas u p. Sataleckiego przy ul. Floryańskiej па sfin- 
cowany podpis p. W. Czarneka, kupca z ul. Dłu 
giej, Dziś policya aresztowała Tomasza Нарпо, 26 
letniego czeladnika stelmachskiego z Paczółtowic, przy 
którym znaleziono takie kartki z fałszywymi podpi 
sami pp. Czarneka i J Pułczyńskiego, kupców z ul 
Długiej Hagno twierdzi, że kartki te dał mu jakiś 
nieznajomy z prośbą o pobranie na nie wędlin. Ро 
licya w tej sprawie prowadzi śledztwo. 

Małoletni złodzieje Ubieglej nocy aresztowała 
policya Stanisława Kocika | Józefa Domaradzkiego, 
liczących pa 14 lat, którzy przed tygodniem skradli 
z wozu w Podgórzu walizkę z garderobą damską 
i biżuteryą. 

Schwytanie zhlega. Aresztowano  15-letniega 
Fr. Пагоѕка z Witosławic na Górnym Śląsku, ucznia 
kursu przygotowawczego da seminaryum nauczyciel- 
skiego, który z powodu złego świadectwa zbiegł 
z domu, skradłszy ojcu 40 marek. 

2 mall sądowej. Wczoraj zasiadł przed sądem przy 
sięgłych jeden z tych awanturników wiejskich, którzy 
są postrachem całej wsi Jan Ryncarz pochodzi 
z [omaniewic w powiecie bocheńskim, a choć liczy 
dopiero 28 lat, dużo jednak ma grzeszków na su- 
mieniu Zasiadł on oskarżony o zabójstwo Anny 
Wąsik. Zabójstwa tego dopuścił się dnia 23 grudnia 
1908 r. wśród następujących okoliczności: Oskar. 
żony od dłuższego czasu żywił nienawiść do swych 
stryjów, Franciszków Ryncarzów, którym na każdym 
kroku szkodził i dokuczał. Gdy 23 grudnia 1908 r. 
Ryncarzowie przyjęli na nocleg nieznaną sobie ko- 
bietę Wąsikową, oskarżony pawybijał szyby a Fran- 
ciszka Ryncarza zranił kijem. Gdy Ryncarzowie od- 
prowadzali Wąsikawą do karczmy na nocleg. napadł 
obwiniony na nich i tak uderzył drągiem Wąsikową 
w głowę, że ta w kilka dni potem zmarła w szpi- 
talu w Bochni. Śmierć jej spowodowało pęknięcie 
czaszki i krwotok mózżgowy. 

Prócz tego zabójstwa oskarżony jest Ryncarz o 
cały szereg zbrodni: о kradzieże, o usiłowane zgwał- 
cenie itp. 

Rozpruwie przewodniczył r. Obtułowicz, oskar- 
żał. prokurator dr Ajdukiewicz, bronił adwokat dr 
Danielak. juko rzeczoznawcy zasiadają lekarze: prof. 
dr Wachholz i dr Jankowski. Do rozprawy powołano 
koło 20 świadków. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
trybunał skazał Jana Ryncarza na 4 lata ciężkiego 
więzienia. 


0 obrazę czci. Dzisiejsza rozprawa przed sądem ; 


przy. toczyła się przeciw red. „(Głosu Narodu“, p. 
M. Dąbrowskiemu, oskarżonemu o obrazę czci dru- 
kiem p. Motyki-Mirwińskiego, prai. gimnazyalnego z 
Kołomyi. Rozprawie przewodniczył r. Jasiewicz. Za- 
siępcą p. Mirwińskiego był adw. dr Armhaus, bronił 
oskarżonego adw. dr Zakrzewski. Pa odczytaniu aktu 
oskarżenia, na propozycyę r. |asiewicza, zgodził się 
тей. M. Dąbrowski na deklaracyę, w której cofa za- 
rzuty, podniesiane przeciw oskarżyciciowi. Wobec 
tego rozprawa, ku niezadowoleniu licznego audyto 
ryum, nie odbyła się. 
Z kroniki żałabaej. 

Salomea z Rąbskich Bandrowska, wdowa ро 
właścicielu dóbr, uczestniczka organizacyi narodowej, 
opiekunka więźniów stanu z ^ 1863, zmarła prze- 
żywszy 86 lat. 

Ze Stupnickich Marya Pększycowa, 
nauczyciela szkoły wydziałowej, 
52 lat, 

Alfons Karpiński, emer 
zmarł 4 bm., przeżywszy 63 lat. 

Z Kowalskich Bronisława Głowacka, 
telka m. Podgórza, zmarła w 61 roku życia, 

Antonina ze Szczepańskich Cielińska, 
nadstrażnika straży skarbowej, 
сасһ, przeżywszy 35 lat. 

Dr Teofil Tyszecki, lekarz-dentysta, prof, I. 
szkoły realnej, b. naczelnik „Sokoła“, zmarł 5 bm. 
nagle, przeżywszy 44 lat, Pogrzeb odbędzie się jutro 
pa południu. 

Zapiski jarolegiczne, Dziś grana o gudz 7 termomatr 
obserwatoryum krakowskiego wykarywa? -|- 4'80 C; zań w po- 


łudnie termometr na strażnicy pożarnej wykazy wał 4189 ©. 
Z оосо аан 


żona 
zmarła, przeżywszy 


sędzia powiatowy, 
obywa- 


żona 
zmarła w Krzeszowi: 


ZE SWIATA 


Podróże władców hałkańskich. 
Konstantynopol. Król Piotr serbski przybył tu 
w towarzystwie Pusića, Milovanowića i świty. — 


| Stronie 232, 


Na dworcu oczekiwał go sułtun, następca troun, 
ministrowie i członkowia kolonii serbskiej. 

Kilka dzienników wita przybycie króla serb- 
skiego, jako oznakę dobrych stosunków między 
Turcyą i Serbią. 

Nowe awantury pani Tosalll. Dunoszę z Me- 
dyoclanu: Pani Toselli, była ks. Ludwika Tosksń- 
ska, exmałżonka króla saskiego, zniknęła onezdaj 
niespodziawania z Florencył i wyjechała da Men- 
treux, gdzie pódjęła kroki o uzyskania rozwodn. 

Pani Toselli oddawna już, głównie z powodów 
finansowych, była niezadowołona z małżeństwa z 
pianistą Togellim. Powiedziała оза małżonkowi, 
że wyjeżdża na kilka dni do Rapallo, a їушоха- 
sem, zabrawszy syna i guwernantkę, pojechała do 
Montreux, gdzie udała się pod ochronę widz 
srwajcarskich 1 rozpoczęła kroki rozwodowe. 

Wsadzania zębów. Najdoskonulszą zdobyczą 
dentystyki byłoby ponowne wasdzenie wyrwanega 
tęba po odpowiedniem oczyszczeniu go і napra- 
wienia, albo też wsadzenie obcego сера w tym 
samym celu. Ideał ten nie jest już dziś ntoyią, 
jakkolwiek dziś nie da się jeszcze powiedzieć jak 
daleko posunie się sztuka Jentysty. 

Kilka prób tego rodzajn z dodatnim skutkiem 
przedstawił dr R-fnmuller na posiedzeniu Towa- 
rzystwa lekarskiego w Rostoku Wykonał on 60 
prób wsadzania zębów, w tem 5 zębów obcych. 
Ząb, po wyrwanin został zdesynfekowany 1 um'c- 
зесвопу w roztworze soli knehennej, aż do pono- 
wnego użycia. Po odpowiedniem obrobieniu ka- 
rzenia wsadza się ząb ponownie do jamy ustnej, 
mus! jednak być przez parę tygodni sztneznie 
przytrzymywanym. — W części wypadków udało 
się w ten sposób wsadzany ponownie ząb aczynić 
zdatnym do użytku. Próby te czyniono tak x zę- 
фаш! przednimi, jak і treonowymi. 

Badanie uzębienia promieniami Rontgena dnie 
przytem ważne wskazówki co do skuteczności te- 
go nowego postępowania. 

Niezawodny sposób. 

Właściciel podmiejskiej restanra 
сут: Wojciechu idźcie по 1 nasypcie trochę tlu- 
czonego szkła na drogę, żeby te antomabillsty do 
nas zajechały. 

Radzina inżynierów. 

Papa inżynier. — Co ty tam robisz Józiku? 

Józłk — Ja się bawię w takiego inżyniera 
jak tatuś. 

Papa. — Baw się, kochanku. tylko nie dłub 
w nosle. 

Józik, — 
mózgn. 


Kiedy ja właśnie kopię tunel do 
NADESŁANE. 
za która radakcym ala hlarza adpawladzialnośc:. 


W chorobach nerek i dróg moczowych 


może „Kufeke“ jak: pokarm (gotowany w wodcie) nio tylko 

zastąpić przez dłuższy атап mleko, ale też, jeśli na mleku 

jest gotowane, dretę mleczrą kuracyą znośną i przyjemny 
894 


= 
Pierwazorzędna dakoracya i urządzania. 
Odznaczony medalem i kreytem 
Zakład pogrzebowy lózafy Ногакомеј 
Kraków, ul, Mikałajska 14. filla: ul. Zwla- 
rzyniecka 32. — Talafon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antonlega Heraka, 
606 em. е. k. ofcyała policyi. 
Najwiękaze składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców ote, przeprowadza przowóz zwłok, ekihu- 
macye itp. — Cany umiarkow. 


„dygodnię narodowy” 


ilustrowany 
największe 1 najtańsze pismo 
ilustrowane, 
Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 
4:80 kor., kwartalnie 240 kor. 
Co tydzień zeszyt objętości 32 stron 
w kolorowej okładce. 


Administtacya Kraków, 
Wiślna 2, róg Rynku. 


Nowość! Do nabycia Nowość! 
w każdej księgarni I w adminlatracy! „Nowln*: 
„KROL POWIETRZA” 
powieść z najbliższej przyszłości. Napisał Ludwik 
Szezepański. Nakładem G. Gebethner і Spki w 
Krakowie 1 Gebathnera і Wolfs w Warszawie. 
okładka kolorowa J. Bnkawskiago. 
Cena 3 korony. Dla aboneutów „Nowin* cóna w 


administracyi 4 kor. 50 hal. (z przesyłką poczto- 


wą poleconą 9 kor. 9A hal) 


td 
Towar doborowy. 


Księgarna Katolicka 
ШАШ Hikowskiego 


w Krakowia 
plae Maryacki 9 
głównego — Telefonu Nr. 708 


struymała dziel: 


Przewodnik 
ШШЕН 


zebrał i opracował 


N. ROUBA. 
WYDANIE DRUGIE 
Kar. 3'—, z przesyłką 
К. 345. 55 
[шу эси 
Эгеһве Ogłoszenia 
за 4 kalorza ad wyrazu 
minimam 50 kaleruy. 
Poszakiwamno. 


АЈЕМСІ 


adeln! | иохаїм do aprzedaży wma- 
уй rol ch dla Galicyi i War 
jumzukiwani pod bardso ku 
rzystnymi waiunkami. Zyloszenia 
x podaniem dotychczańowago zajęcia 
do Admiuietracyi „Nowin pod: 

dalal ајева! maszyn. 447 


Мазуайегвкйе © 
pokoju 


pod tytułem: 


róg Rynku| & 


e [ро meźliwia 


wygoduegn, poszukuję do wy 

majęcia u sympatycznej osoby 

Ө. 0. Pokte-restante za oka- 
zaniem kwitu 


Poszukuję TTS 


Zgłoszenia vl 
453 


do wadaciągu. 
św Jana |. 1 II. p. 


Teatr ludowy 


potrzebuje 
chórzy Siek? 


Б 
polrzebna т. четте вн 
ао pos łk і nanki (таз sdolna pod- 
rasana. Wiadomość Kraków, ul. Św 
Krsyia |. 3, L. piętro. 458 


ve sprzedania. 


PAKUELE 
da aprzeuauia w ойрот przy nl. 
Kalwaryjskiuj, Długusza í nowo 
otwartej. Wiadomo:ć w Krak wio, 


ш. Foliamce 26, 1. piętro, między 
Sea godziną 13—54, Szarochowa. 


Zwyż 4000 т? 


parcela budowlana. 
Fawne dwa a możliwe trzy ficnty 
pimp wsie почирг ełużonaj Rmlawy 
1 w tęsiedztiwiu dosd mocno zabu 
dowanej w Półwnin Zwieraynieckim 
pułutona, odpowiedn.a do postawie- 
łabryki, do zgrzelsnia w cało 
Jub prey udyowiadniej kości 
ugłnuzej do ros 


tma 1, Y, Półwsie Dzisinica XH. Kra- 
ków. Pidroamciwo wykluczona, 459% 


W Jaworzuie 7 


mua wagiyama du apri a 
mwe к jadjną kuncesyą najlepiej 
чешет, koù, pojardy. 

Sklep wiujaki Jaworzna. 
407 


sofa wę 


Do wynajęcia. 


Lokal 


na sklep i mieszkanie w bar- 
dzo dobrem miejscu od I maja 
b. r. do wynajęcia. Wiadomuść 
ul. Kruwudersua |. 122. 
Baia .; WRA 7 
Pan 
| „KIRAŁOWIANIKA 
1 WARSZAWIANKA" 
_ | najlepsze czekolady wyrobu 
Adama Piascckiege 


"o nrak e ul a 19 
Żiorysńska s 57 


450 


E 


Wypadanie монам 
mnwa i wzmacnia rebajki 
мі znany, рекпу Środek 

n:ezawoilzą! 

Киьпсуа łoplauowa 
к marka ochronną „Kotwica“, 


Рівгина Drowuarya, Laborat, 
chem-koem. %16 


1, Wiśniawaki I K. lędrzejawaki 
ków, Srrudom 7. 


"m Lasy бмр tr. 


ZAKŁAD 
artyst -kamleniarski 
1 budowlany 


Józefa Kuleszy 


GGINGERA 


AR MASZYNY DO SZYCIA gE 


do różnorodnych celów. 
Gm DO NABYCIA WE WSZYSTKI H NASZYCH SKŁAVACH. Эр 


SINGER Go. Tow. akc. maszyn do szycia 


„900060 706:029000900005 
а 2 ADOLF SIOSTRZON 


— malarz — 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 12., parter 
NEO CH, © podejmuje się wszelkich robót malarskich pokojowych, 


naprzeciw  cmontarza 
w Krukowie, posiada 
wielki wybór gotowych 
ów z piaskow. 
tą i marmur, 
uje się wykona 


A 
=” 


п i na prowiney! 
168, 


Telefon Nr. 


PRZYJMUJĘ 


watelką krawieszyenę damską i dzie 
cinn ntersnnie i ayuko wykończam 


м 


naj'ańszych cenach: | 


A, Bujakowalć 
u', św. Јава Nr. 9, II. piątra, aficyny. | 
DLOGOCO 


I) dokoracyjnysh 1 w zakres malarstwa wchodzących, wy- (l 
ineanty d 1 И] 'g konując takow: sumiennie, punktualnie i po cenach P i 
taj przystępniejszych 
Kraków, ul. Fi ńska 1 8 
LODY aż аа © Dziękując za dotychesisnwa względy, polecam się na- { 
da] WW. PP. Architektem, inżynierom I Budowniczym, djè 


jakoteż PP. Administratorom і Szau. Р. Т. Publitzności. 


wszelkie wędliny oraz sznkt| ge 
nieporównanej jakodcj 1 amako 


pł ma йй пш] sławy | mda, 


Ceuniki naczagólowa ne żąlanie. 
Praesylki uskatecrnia odwrolnie za 
76 pobraniem 


ZE оо 


8:20000000006:00020260 IN 


(Ww Krukawie ul, Florvańska 55 


Najlepsze hlgleniczne 


Towary gumowe 


da пвм nazliarnych poleca 717 


Reim i Spółka| 


увек 37, Kraków, Lisia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłii dyskratna 


NOWE KURSA 


przygotowawcze do egzaminu 

2 rachunkowości państwowej 

i buchalteryl kuplackiaj pojad. 

i podw., skladunego w c. Е. + ARG pihia 

Namiestuictwie, względnie w с. Е по Б 700, борб 
k. Akadumii handlowej, NE 


puch Кн, skalanych w eym ga 
rozpoczynają się w 


d SZKOLE BUCHALTERYI RER 
ШШ 


koo" 
KSIĘGARNIA GEBETHNERA | WOLFA 
W KRAKOWIE 


— poleca powieść — 


„ról powietrza” 


przez Ludwika Szczepańskiego osuutą na najnowszych 
zdobyczach awiatyki. Cena 3 K. Można też zamawiać 
wprost przez Administracyg „Мом!п“. (Przesyłka rek. 
45 ћајегту). 


4) 


h Gotowa i pościel = 5 stogo, cerwonegn, ulohloskie- 


żółtogo albo białegu inletn 
(nanking). Pierzyna wielkości 180X116 em. 1 йт: родос! o wiel» 
kosci 80568, d mia napełnione nowym, Azarym, czy zćzónym, 
elestysznym | trwałym piersem К. 16, półpachem К. 20, puchem K, 34. 
Рівгкупа nama Е. 19,24 16. Poduszka K. 3, 850, 4. Pierzyny о 

kode 180140 om. K. 16, 18, 90. Podusrki a wielkuńci 909572 albo 
в0хВ0 rm. К 450, 6, 5 60. Piernaty к dymki o kości 1805116 
mm K. 18, 15, przesyła та zalicską, opakowanie darmo od K, iu 
npłatnie. Мах Berger w Deaohealtz Nr. 707. (Czoski Jan) Cannlki wa- 
taraców, nakryć, poszew i wawystkieh innyoh гойва}бт pudeloli darma 
$ opłatnie. Nieodpowiednia zamieniam loh zwracam іца ге. 587 


"Telefon Nr. 2036/V1II. | 
дија 5 kwietnia 1910 r. 
Zęloszenia codziennie nd 9—! 


Nowość na Wiosnę!! 


Spodnice do bluzek w wielkim 

wyborze według najświeższych Żur- 

mali paryskich, Сену bez konkuren- 
cyi poleca 


КО HEJDUK 


Magazyn Коше у! damskiej 
KRAKÓW, Rynek główny |, 


ГТ Iygjoticzna 


Kraków, róg ul, św. Ann; 1 Ja» 
gielońskiej, 


Śniadania, obiady, kolacye na 
świeżem maśle. Knohnia mięsna 
i jarska. 


BAJORSKI I STREIT. 


00005067 
VABRYWA 7% 
pleczęci kauczukowych Р 


* ST, NIEMCZYK $ 


Н Kraków, Sukiennice 10 B. 


pobiega бесу PALARNIA KAWY 
КАП DE LYN : 


роївва częśsiowa 


се-се 1 hurtownia 
= PARMA KAWY „окан 


бүз Maloy, 


Pierwesa Dirognerya, Lab rat 
chem.-kcsm 
J widalewaki 1 K. Jędrzejowaki 
Kraków, Stradom 7 


najnowszym 
| najlepszym spo- 


sobem zu ротова 


„иин powietrz” 
po cenach 
najniższysh. 


fabryka broni, 0 
bahn, Ozochy Nz, 116. 


ЖИЕП. ШИП ЇЙЇ WAONE 
и nie pryw ПШ 


PRZRZ PROF. TIRA M. PERTEGO 


kład pogrzebowy 


| вйтааптопу krzyżem zasługi 


kaca WOLNEGO 


w Krakawie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż srry placu Srczepańskim 


Treśći Świat emartwych- 
ws Widzenie i sty- 


ty. Zemsta 

nych, Maszkalne R 
świata duchowego. 

kosze umierania. Umarli 


. Cesarz Ni 
loon I, i biała pani, Odzie 


jest ёі! 
рати ры: ыз Telefon Nr. 221, 
SÈ ikonka. © Fina: ules Kopernika | 6 


DO NABYCIA 
W AUMINISTRAOYI „NOWIN 
W KEBAKOWIE, UL. WISINA У, 


LOTERYA 


{шї Niemowiąt", 


= 


Najpopularniejsze tytonie 


są: tak zwana „Siedemnastka* 
Weiner Harzegowina Ranshtabak) padzka 34 haierzy 
i tak zwana „Trzynastka“ 
(Mittelfeinor tfrkisrher Rauchtabak) раогка 26 halerzy, 


Te dwie odmiany tytoniu w tównych rręściach umiessane, dają 
doskonałą шкап. — Bardzo maong jast w palenia i nadaje 
nig enakimicia do tutek cygaretowych 


NORIS: = oznaczonych literą N 


ównież uadzwyczaj smaczną jest w palenin ta mie 
szanka w bibułxuch cygaretowych 


Towar, 


Główna wygrane: 
60.000 
5.000 


99 
R 


2.000 


„POBUDKA“ 


koron w кок о; 7173 = i 
wygranych. wyrobu ra 
Clagnienia mieodwsłalala 12 fabry NORIS! M W. Boldowskiago 


Krakowie. 


Gana: Pc W książeczkach 4 holerse; w opakowaniu patan- 
rowem B halerzy. Zwolenników kręconych papietonów, wwracem 
umagę na bibułki „POBUDKA“, 


Frzentnńcie palić przeźraczyste bibułki. 
Do nabycia w c k. Trufkach i wi handlach. 


ҮТУТУЗҮҮУТ7УТТ777707Ү777797 WATÓW 
мам” обие! 1 Кайс быхера ski 


maja 1810 r, 
Cana loau 1 korona, 


Lony po 1 Koronie polecgją 
kantory wymiany, traki i ko- 
lektnry loteryjne. 279 


ршшшшшщшифшиншин; 1 


La JRE Б 2 a ab I 


TODT 


435 i od 8—6. 


| BIURO DZIENNIKÓW | 


MARTARA ШИИ 


KRAKÓW, UL. WIŚLNA L. 2 
(ADMINISTRACYA „NOWIN“) 
9 TELEFON NR. 340 
вапипийанпаап ив 
PRZYJMUJE PRENUME- 
RATĘ ORAZ OGŁOSZENIA 
0, WSZYSTKICH DZIEN- 
NIKÓW 
поа врвашоошанвацасв 
SPRZEDAŻ NUMERÓW PO- 
FEDYNCZYCH 


KTO 


kogo main bić toja lub cho 
lerża wi. 


собу 24 
ma т to w e 


ch łoszeniach „Мема“, 
ры Л Кою] 4 hal, 
pierwyse liczy się еә! 
па}!абаше о, kosztuje 
50 bal. 44 przesyłać 
motes w markach powrawych. 


©. k. austr. koleje państwowe. 


wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1909 do 1 maja 1910 г. (czas środkowa europejski). 
Przychedzą do Krakowa: 


Ddokadzą 1 Krakowa 


11810 w nocy (mab.) do Podwnłoczysk. 18) w nony (рекр.) хе Lwowa. 
18:58 w nocy pociag p pomp.) do Wiednia, (pawy, Ole. | 58 w nooy үрер.) a Wiednia, Baraa, сшч, 
міса, Бета, GATE Opawy, Wrocławia, Bielska, 


Boa w nocy (posp.) NE Lwowa. 885 rano (osoh.) a Podwołonzynk. 
| 858 rano (pnap.) do Wiednia, Шал Berna, Oloo 610 rano (азоһ.) яе Lwowa, Рой то! eyak Eredów, 
munna, Myzłowie, Rzemakowy, Wrocławia, Bielaka. [skan, Czeralowiae, Jasła, (үгезе. 
4'80 rano (osab.) do Oświęcima. 607 rano (annb) я Przemyśla 1 |anyak miast ytzoń 
| 6/88 таво (osab.) do Wied Opawy, Berna, Uto- 
| muda, Mysłowie, Залвакпчу, Wroclawia, Bielska, брат. Bosa бие 
и агаа ту А 
848 rana (розр.) dn Lwawa і Podwołoczynk, Jasta, ararsa VA. 
т Ghyruwa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyne. So Жай у нөзү, 
kain, Kopyczyniee 1 Czerniowiee). 
714 rann {ровр.) da Wiednia, Вкелакоиу, Wroclawia, | 794 mas (aiat) а йай. 
jpwea, Bielaka. Kana Opawy, Rema, o- mo ama у, * ртт" 1 Морі, 
mańca, Тгепелупе-Оері 1 газе kj Otwiyęo ma. 
rane (ouab.) do Kosy 1 Pedwolacrysk (połę- 4% газа (amh) s Тате Polązanie = Тулеш» 
czenie do ję LLC Stryja, Nadbrsesta, СЕ Sya, Jasła | т. 
Rawy Ruski eu ram J a Poźwotonysk, Lwowa, Noweg» 
таста i da ART Д .. mak.) e Wiednia, Korna, Омана, 
ало шо da ШР 8, Wadowic, Мше "у, Wrosuwia, Bisita 
Lwowa і Husiat. 1095 rama mie) s Of Зуд» 4a Pońgórm 
аан Бү. 1138 Moce) (miss) a ева. 


ERRET (oiet.) do Podwołecz, ak, Stanisławowa, 1% poz ky z Koemyrzowa i Megiły. 

Jasła, Stróż. Sokala, Stryja, Ropycryniec, Grey- 1'12 rei (osob.) в Tarnowa. Połączonie w Turue- 

małowa. wio od Nowego Sącza, Jasła, Ohyrowa (kursuje 
118 pepołośnin (oh) wiem, w niodziele, święta i cawartki). 
100 popołudnia юл do Wieliczki 127 ER, [1 Ворот, Wielkich, Lwowa, Nad- 
144 pop (=h) do Бы: 1 Koemyrzowa, 
*®@ ре (ме. үл słowie, Żywca, 924 pop. (błyskawi kle w Lowa, 

aor а. рту Baras Жш," 'epla- 347 popok (posp) z Wiednia. 

8'80 pop. (osob.) x Wielic: 
тэ! pp у de Wioli 4 p Ua By -e Kya Kia a (im 
+m р. ( аву) 40 Lwowa (e połyaaniami tran тазаа) przeć mi 
„ wnywkich iso). aj те (wek) s Lasieokargu, бела, Тэ 

40% pry. (000b) da Tarnowa, Sargarion, Suse, Jasia. ри. + Olaia Ozawy 
410 siec. (00h) do Tarnova, Styś Nvwegv x — тее, Żywa. Чагаа ry. 

44% wiecie (omb) do одаја. Мешайлту, Wro- | 400 wiwa (omb) 4 Tamora, Ssmodaa Ore 
ать, ‚ Warszaw: em wie (ok) wm нона Podwodny 
ЕЕ Шан oå Тизем, Zagora. Jasio | Moda 

160 wiem. (b) 46 Koyra » 
sw wwa (жез) dw “зу, с ы я» 4%0 тж (mh) а Wialiczyi 
Goriie, Zagórna | my a. ТЛО wiećz (wh) а Колу ma 
DOR wiece (espr Lwvwa, ikso, Ёзге, | 818 тика (pop) © Wilnie, Karna, Tepis Te 
Kowtawcyj 1 ма «Зери үү Ору, миа. 
+00 жэш. (00b) do Lwowa Pot lezaa тіз (ooh) 2 Olwipise | Ajror 
va swa (p мде дард, Lwowa, Isa 
1000 wiec (posp.) de Wiednia, Seczakwwy, Bielska, Tarzobraga, эзел, Чтоб» ЕУ 
Wrodawia, Opawy, Berne, Тлевакува, С 968 viss (wd) а Wiełnia Багз, о 
10 0 sieis ishh śe Гете, Рәйтчфисзу%, Sot myńca, Ozawy, Wrosławia, бутта. 
Sakala, Stanidawowa. rodów 13-2 1010 wies (pw) эё Гере 
— ebooki. 1100 w nowy (wb) е Nawet Są | Сарай 
iios w soy (h) 40 айе. 1116 wia. rng r Jaaa. 
1144 w zg took) do Suchy, Галер 1 W. була | 114Я w nosy (pop) © Wiednia, Hesa, Olowu 
Ogawy, Кокус, Doista Śwmikowy, Wussas р 
майу + Gormwóę емітент n i mine p реА. . 
EEE А pea бета т Wire tli dee. ыы Gausa w- 
sz BSA w biurze społycjjuem Вау, w зуи н ае hd өзө 
Fischer (inie 4-8) | w ваз Ролда | 


wrak. W Кембе | ојаг w Krakowie pod sans 4 Бозу» 


